
T R Z Y S O N E T Y 
A d a m a Masze w s kiego 

flis Li* AS. 
i. 

Panowali nad morzami i nul ziemią całą—a ni 
przeciwilo się ich woli. 

Trzecia Filipika Demostenesa. 

Grecyo! ja cię widzę w dawnej twojej szacie 
Wielką, jak bohaterów twoich poświęcenia,. 
Piękną, jak posągowe twycli mistrzów postacie, 
Wzniosłą jak nieśmiertelne wieszczów twoich pienia. 

Grecyo! ja cię widzę za wieków zasłoną 
Taką krzepką, jak ramie twojego Tlerkula; 
Dzielną jako zwycięzkie bulce Maratonu, 
Szczytną, jako ofiara ateńskiego króla. 

Grecyo! ja cię widzę, gdysjedna, potężna, 
Z dzidą Achilla w dłoni jak z Zeusowym gromem 
Stała tam, kędy Wschodu nawała orężna 

Wdzierała się na Zachód wybitym -wyłomem, 
Gdyś piersią granitową, bohaterska, mężna, 
Zasłaniała pół świata przed hańbą i sromem. 

t 

II. 

I stalą się jako wdowa pani narodów. 
Narzekania Jeremiasza. 

I widzę, widzę ciebie tam, pod Cheroneją... 
Jasae słońce twój chwały do snu się układa, 
Gromkie ciosy twój dzielnej prawicy tępieją, 
I na pierś się pochyla skroń rozpaczą blada.., 



P O E Z Y E. 

Potem głucha, cmentarna na twoim grobowcu 
Legła cisza, z Tytanów powstały Pigmeje; 
Miecz twój w pochwie a tarcza zasnęła w pokrowcu, 
I mrok owiał wspaniałe, świetne twoje dzieje. 

Ol zostań dla mnie taką, jaką za pomroku 
Wieków ja ciebie widzę, jaśniejącą czynem, 
Z całym żarem zapału w promienistćm oku, 

Z czołem wzniesionem dumnie ponad ludów gminem, 
W chwały zdobytej pracą wiekową obłoku, 
I z uszczkniętym, na skałach Termopil, wawrzynem! 

NAD TACYTEM. 
Wolą bezpieczne dziś, aniżeli przesttość 
niebezpieczną.... 

Roczniki Tacyta. 

Romo! Romo! stłum huczne Radiowe piosenki, 
Wrzaski tłumów cyrkowych, krwi i wrażeń chciwe, 
I konających w piasku gladiatorów jęki, 
1 inocarzów pustyni ryki przeraźliwe... 

Ro oto prorok wraca z przed Jowisza twarzy: 
Roski żar skrzy się w jego natchnionej źrenicy, 
Na chrauruem czole myśl się błyskawiczna waży, 
A w usciech grzmią w piorunach dzieje twój ziemicy. 

Słuchaj go stara Romo! Gorzka jego mowa, 
W zamarłej twojej piersi wzbudzi życia drżenie, 
Ro wielką namaszczone mocą jego słowa! 

Tłum zmilkł, wlepił w proroka bezmyślne spojrzenie 
1 runął, gdzie go trąba wzywała cyrkowa, 
I zkąd go miękkie heter dochodziło pienie... 
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